| 2. MAŁ AAA 


3% š rq 1 
Be Weir VO WA + BG 3, Ë 
P YYYYYYYYYYYYI 


MONITOR 
Na Rok Panki 1777. 

Nio: XXXIX, 

„Dnia i4. Maja. ` 
BOGOGOG8.860:66:.6866668 
Prsentia inuidid „ přaæterita uenerationë 
-. prósegvimur. Vell. Paterc: l, 2.0.92: 

r PATA 


IJ bado ieft mypodieyfym ze 
wfzyftkich wyftępkiem ; roztrzą- 


 fnąwfzy ią w famym iey źiżodia y 


utkach, nic w ñiéy zacnego y coby 
godnego '€złowićka było; patrzyć nić 
imożńa : w źrżódle ieft tylko uczu= 
ciem fmutkii, ktofy W naš pochodzi; 
Z cnóty lub pomyślności. drugiego 
Czlowieka: W fkiitku zamierza zni- 
złzęńie teyżE pomyślności; ktotey 
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blafk rałąc i mu oczy, (erce katuie, Na 
wpoięnie iey. nienświści. dofyć ieft 
wyftawić iey. opifanie. 

' Zazdrość ielt to Monona wie 
nie, ktore odnofim z pomyślności nas 
fzych równych. Ktoż tu fię zechce 
przyznać ?. kto tu zechce bydź-zazdro- 
fnym ? zazdrofny tak mocno fwoią 
niżfzość poznaie,. że wfzyftkie tra* 
piącey go zazdrości wztufzenia fą dla 
niego upokorzeniem. Nie mogłżebym 
dodać, że króki żazdrości , fa to dla 

zazdrości tyleż ftopni wygorowania 


czyiego$ nad zazdtofnym ? rzecź dzis 


wna! pycha iet iedną z nayfzczegul= 
niey(zych przyczyn zazdrości, à upo" 


= korzenie iednym z przytodzonych, 2 


koniecznych iey f(kutkow, ktokolwiek= 


by pilnie uważyl ferce człowieka, zna” | 


laziby w nim wiele innych przeciw- 
ności w źrzodle y celu ich namiętności. 
Zazdrość ieft wadą powfzechnie rozs 


lang, nikt od niey wolen nie iet, y: 
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każdy iey ma mniey lub więcey. Mie* | 


{za fię oną w nafze prawy częftokrać; 
š że 
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. Że tego y nie poftrzegamy. Jeti to 
rodzay fubtelney trucizny , ktorey 


przy pilney tylko uwadze fkutku do». 


znajiemy. O iak rzadko fe uwagą 
nad tym zafłanawiamy! 

Alexander placze na zwycieftwa Oys 
ta fwego. Temistokles nie może znieść 
fławy Arystydesa, Cezar wyżfzego nie 
cierpi. Pomipciusz nie chce równego, 
czyż zazdrość ieft tylko sos 
wielkich ludzi ? i 

Dzieiopifowie dręczą fyroy rozum 


| dla wynalezienia przyczyny niekto- 
|. tych dziwacznych, ktore opifuią; przys 


` padkow. Czafem nawet chcą coś fub- 
telnego w przyrodzony ch dziełach 
znaleść. Czyżby tego nie fkuteczniey 
<lokazywali, gdyby te dziela po WIĘ 
kfzey części: zazdrości przypifywali ? 


left ona dufzą wfzyfłkich prawie fpraw. 


ludzi, Poftępiią fobie zatym; że tak 
rzekę, machinalnie, Zazdrość tak im 
Wrodzóna, że bez uwagi trzymają fię 
jey wrażenia przez -czas dlugi. ` Kłos 


tnia wznieconą , krzywda poniefiona, 


ta 
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fa. pretextem wielu woien , ktorych 
zazdrość fzczegulną jelt przyczyną, 
Coż za nafzych czafow zamiefzało 
fpokoyność Ameryki, à możę y Euros 
py pokoy zamiefza? ieżeli nie ambi- 
cya z lakomftwem złączona; à ambia 
cya ieft to zmnieyfzony Wyraz Zam 
zdrości= ("3 xs 

Go za dka dla narodu-lu* 
dzkiego! że ambicya z ferc Panuiących 
nie zupełnie ieft wykorzeniona, nim 
zaczną rządzić ludem, czyli 1aczeyą 


` Że nie fą Aniolami, Nie fadził fnadź 
_ Stworca nas godnych zupełnego fzczes 


ścia na tym świecie, gdy na rządze” 
nie nami, takich nam, iak fami ieite- 
ss dał ludzi, 

Zacność y cnota ma zwycztynię 
Gu zazdrośnikow, Widzieliśrry nie* 
ktorych Generałow, ktorzy woieli ras 
czey dać fię pokonać dla przyćmienia 
fławy wodza, ktory ich. właczy był ua 
czeftnikiem, niżeli wynieść włafną z 


nim fławę razem, nieprzyiaciela zwys 


cię” 
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giężaiąc. Zazdrość ieft Frofeuszem w 
rożne fç poftaci przemieniaiącym. 
jefteśmy igrzyfkiem nafzych namię= 
tności, Nie poznajemy ie w teu czas 
nawet, gdy fię niemi famemi rządzie” 

my. Jefteśmy: niewolnikami nie wies 
dzącemi o uciemiężaiących nas tyra= 
nach. Weźmy tylko na uwagę , iak 
wielę zazdrość ma niefpokoyności , 
trwogi, pomiefzania, zgryzoty: à za” 
dziwim fię, widząc świat pelen ludzi, 
ktorzy fchną zawfze przez drugich 
za żywność, utrzymuią tak frogą nas 
miętność, y karmią ią niejako na fwym 
łonie, żeby fię -dobrowolnie niefzczę= 
Wliwemi uczynili. Jakim fię to.cudem 
dzieie, że zazdrość będąc udręcze- 
niem ferca, w ktorym fię zajęła y w 
ktorym fię wielowładnie rozpościera, 
przecięż mu fię podoba ?'czy to'tylka 
Zazdrość nie będzie f(kutkiem cżcżo= 
Ści ferca nafzego ? człowiek, ktoryby 
Mial inne zabawy, czyżby fię ihat uwos 
zić zazdrości. Ale' co to ieft czło. 
Wiek bez namiętnoścj? iet to inftru= 

ment, 
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ment bez ftron, Więc w pewnym ros 
zumieniu zazdrośnik nie ieft czlo” 
wiekiem, 

Zazdrofny ieft oczywiftym nieprzys 
iecielem fzczęśliwości fpoieczęńitwa; 
przymioty chwalebne, umiejętność, ro? 
gum, cnota, gdyby od iego woli za” 
wifio, wfzyltkoby to z świata zniknę* 
ło, Gotow wfzyltko przedfięwziąść, 
gdyż pracuiąc na pomiefzanie fzczęs 
śliwości drugiego, pracuie na włafne 
ukontentowanie. Szczęśliwy czlowiek 
wzrok iego razi, więc naturalnie nis 
czego nie zaniedbywa, czymby fię od; 
tak nie przyjemnego widoku mogi u 
wolnić, 

Wfzyftkie prawie wyftępki, siei 
kie namiętności, fwych mialy obron» 
cow, atoli żadnego nie znam, ktorys 
by wziął „przed fię «obronę zazdrości. 
Nie ma ona Żadney fiufzności, żadne» 
go pozoru,*żadney nadziei. Coż ne 
ufprawiedkłiwienie : {woje zazdrośnik: 
powiedzieć. może ?' niefzczęście: dru» 
giego , iego.ieft fzczęściem, fzczęście 

cudze, 
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cudze, ieft iego niefzczęściem. Ktoz= 
by fię chciał w tym obrazie widzieć? 
wyznanie to bardzoby było martwią= 
ce, y chcialoby fię, by to modz uktyć. 
przed: famym (oba; 

Wyftaw fobie należyte wyobraże” 
nie ftanu, w ktorym fię ferce zazdra= 
śnika znayduie,<a z przykrością ci be= 
dzie nań patrzyć, nigdy on fobie przy” 
tomnym nie ieft: ferce iego od celu 
do celu przechodzi, od żądzy do 2348 
dzy biega, y nieprzeftanne à te naya 
frożfze ugryzienia znofi. Wyftawiony 
na wfzyftkie namiętności , fam fobie ` 
jeft katem: ieftże bowiem choć iedna ° 
żądza, od ktoreyby on był wolnym? 
Obiekta żądzy y zapędy żśzdrośnika 
nie f4 godne ftworzenia rozumnego, 
fa to zwyczaynie dobra, honory, do* 
ftoieńftwa, ktore zazdrośnikow frafus 
1ą, 4 ktore ślepa fortuna, komu chce, 
rozdaie, 

Dwie piękne kobiety w niewielkiey 
z (oba przyiaźni żyją: dwoch wielkich 
wodzow za zwyczay fię klocą: dwoch 

- dowci» 
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dowcipnych y biegłych Autorow nie fzacuią fig 
wzajemnie tyle, ileby powinni. Przyczyna rega 
ieft, żę fa wyborni w fwoim gatunku, że ff e= 
muluiący , à zarym zazdrośni. Kobieta zawfze 
iet podeyźrzana; gdy chce ftanowić co fwoim 
zdaniem o wdziekach, przymiotach, ftroiach drua 
giey kobiety: to ieft, że podeyźrzana ieft ó zas 
zdrość, Zdaie nam (ie, iż ile przyznaiemy zącno= 
ści y cnoty drugim, tyle iey famym fobie uys 
muiemy.: Częfto ieft widzieć męfzcżyzn ubiegaa 
jących fie ża kobietami, w których inne płci 
teyże żadnego wdzięku nie widżą , gdyż patrzą 
przez fzkiełko zazdrośći ; która powiękfza lub 
zmnieyfza rzeczy, według ich woli: Męfzczyzni 
źa$ patrzą przez fzkło dobrego giftu y bezftron= 
ności, chybaby iuż ferce do zupełney ich dęcyzyż 
przywiodło. Mądrość natury; wad nawet nas 
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fzych na dobre żażywać umić, Pizyrodzonym 


fkutkiem zazdrosci powinnoby bydź opufżczenie 
fig y prożniactwo : iiiaczey He iednak dzieie, à 
my korzyść  iego złych fkłonności odnofiem; 
Człówiek ; którego ra namiętność prześladuić; 
opiera Gç wfzyftkim iey napaściom, niczego nie 
zaniedbywa ; coby oftrosć iey grotow przytępić 
mogło; wynofi fiẹ nad to; czegóby żądać nie 
śmiał, (am fiebie przewyż(ża. Miłość ffawy, chęć 
tryumfy, nadzieia zawftydzenia żazdrości, wfzye 
ñko fig do tego przykłada : troché zemíty w td 
he wdaie, $ wfzyftko żwycięża; z tym fig dalës 


ko poftępuie. 
(NIEŻ 


